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ecjauzm na
Dzięki jakiemuś dziwnemu zbiegowi okolicz

ności ogarnęła naszą wieś w czasie wyborczym 
pożoga socjalizmu.

Idea wroga i przeciwna charakterowi naszej 
wsi >ej dążeniom, znalazła w niej właśnie tak 
wielu wyhorcow.

Fakt ten przypisać należy chyba tylko jakie
muś nieporozumieniu którego ofiarą padł ła 
twowierny chłop, wierzący każdemu pyskaczo- 
wi agitatorowi „na słowo". Boć i naprawdę, nie 
dziwię się, gdy ten i ów demagog z Wyzwolę 
nia, lub ze Stronnictwa chłopskiego zdobywa 
wśród ciemnych mas mandaty, gdyż jego ideo- 
logja, choć sklecona marnie, ale zawsze jest 
przystosowana do warunków i potrzeb wsi. Mo
że tam być kłamstwo, sza’bierstwo polityczne, 
ale bądź co bądź, gra ten agitator na strunie 
potrzeb chłopa Może obiecanki jego są nieosią
galne, jednak i bajki mogą się czasem tym du
żym ciZieciom-wyborcom podobać; słowem, dzi
wie się nie należy!

Ale socjalizm?!
Cóż on ma wspólnego z wsią? z chłopem? 

Przecież wedle socjalistycznych idei ma powró
cić w produkcji rolnej zasada pańszczyźnianej 
pracy, z tą  różnicą, że zamiast dawnego „Pana’ 
będzie „Państwo , co w gruncie rzeczy jest tyl
ko grą słów.

Wiemy dobrze, co się dzieje w Sowietach, 
gdzie chłopi walczą rozpaczliwie z wprowadze
niem w życie zasad socjalistycznych.

Chłop, przywiązany do swoiej ziemi, chcący 
mieć na własność bodaj tę jedną lichą „włókę", 
nie jest nigdy, ani nie będzie zwolennikiem so
cjalizmu.
" Tylko chwilowemu oszołomieniu i brakowi 

zastanowienń., oraz meznaiomości zasad socja
lizmu może zawdzięczać „P P. S. swoje wy
borcze zwycięstwo na wsi.

Jest to jednak tylko chwilowa zdobycz 
Uświadomienie wsi, zaznajomienie jej z socjali
stycznymi zasadami musi odtrącić od nich chłop 
skie masy. Jak  dzisiaj walczy kapitalizm z ru 
chem robotniczym, tak w przyszłości będzie 
mocowac się wieś z takim ruchem robotniczym, 
jakim go chcą mieć socjaliści.

Ci więc chłopi, którzy dziś popierają socja
lizm — swego naturalnego wroga, zakładają 
stryczek na szyje swoich dzieci, wnuków, czy 
prawnuków, którzy pozostaną na roli i pokole
nie to przeklnie swo;ch ojców za tę okropną 
zdradę interesów klasy chłopskiej.

Tylko na trupach chłopskich może się ziścić 
panowanie Antychrysta-socjalizmu, tylko zni- 
szczemem wsi może powstać państwo wedle re 
cepty żyda Marksa i fantasty Lenina, tych apo
stołów socjalizmu.

Wieś polska, choć zbałamucona cnwdowo, 
zdobędzie się jednak na tę szczyptę zdrowego 
rozsądku i nie sprzeda pierworodztwa swoich 
praw i interesów za garść soczewicy soc.jal - 
stycznych obiecanek.



Str. 2 $  JD KAT01 iCKI" Nr. 38.

Lepiej te raz  zrozumieć swój b łąd  i poprawić 
go, niż później wylewać, tak jak rosyjski chłop, 
strugi krwi w obronie tej dobrowolnie  odaanej 
w czerwone łapy —  wolności.

Socjs li7m na ws. —  to jakiś potworny dzi
woląg — to choroba, p ized  k tó rą  w zdrygać się 
musi ze w strę tem  zdrowy chłopski organizm,

M. Saba.uwieź.

Em.  Es,.

Matka Boska . iewna.
J a k o  zorzaś jasna ,
J a k o  m g ł a  p o w i e w n a  
Lizie eliłopskieipj polem, 
.klatka BOkka StówtraSKJ

' I  s w ą  r ą c z k ą  białą.
• ' i\ ju ż  z o rz a  św i ta  

Bzu ca polno b r u z d y  
Gavś< złotego żyta.

Spraw  Ntijświętsza Pani,
By tó  ziarno Boże,
Któtóśmy posiali 
N a biednym ugorze.

W ybujało  w kłosy,
W  pozłociste żniwo, 
Byśmy mieli w siejbie 
Dłoń. jak .Ty, szczęśliwą.

■ie siać nienawiści.
f

W 87 n u m e r z e  „Piasta*1 p i s z e ^ ł a n t e k  z B u 
ga ja  o 80 letniej  ' rocznicy  zn ie s i en i a  pańszezySjj 
zny :^ ,

U piorne  to w^poimiipjrie ch łopskie j  niewoli  
powinno,  j a k  we wsz ys tk ic h  k u l t u r a l n y c h  k r a  
jarl),  piiżejść ilo ;bistorj i ,^gxLż dz is ia j  chłop,  j a  
ko r ó w n o u p r a w n i o n y  obywate l ,  n n  mu powó-  
c!i'nv a n i  p o t r / e b y  r o z d r a p y w a n i a  ty ch  d a w n o  
już  zab l iźn iony ch  ran .

J a n t e k  z B ug a ja  ■ \vierszopis lu d o w y  za
mias t  judzić  clilopiWwUprzeciw' i n n y m  w a r s t 
wami sp oł eczn ym  w imię,  n ić  bo lących  dziśj 
już  n ikogo k rzyw d,  lcpiejby p is y w a ł  swoje  n ie 
na jgorsze  w ierszyki  i niósł  przód braćmif f z k a 
g a ń c e m  Oświaty,  kag a n ie c  miłości .

Bo to co on w y p i s u j j a k o b y 1 to rząd  “ ł 
w mień ,  ż. t a m  w ja k i e j ś  wsi j e d n ą  t r ą b ą  t r ą 
b ią  zdlrow i i cliorzj^; to ty lko  d/iec-inne „cze- 
p iąn ię  s ię“. i

/ a  roznoszenie  za ra zy  porią-gnąć do odpo- 
wi.-tlzfałn'óści wój ta  i r a d ę  a  nie  wini .  Bogu 
idu c ha  \, inny  rząil,  k tó ry  p r z e d  az n s s  może 
l.azdoj gmin ie  d o g t r ą b y  zag lądać .  Zresz tą  clńyL 
Im o lej Irąbjię wie,dział i r z ą d  p. W i t os a ,  a le  
wted \  widocznie  nie by ła  tó jeszcze . t rąba za 
raźl iwa.

P o l e m  ilnloj gn ie w u  się p. J. n a  jak iegoś  
m i d l k a  w a r szaw sk ie go ,  k t ó r y  w sa tyr ze  w y ś 
m ie w a  ch ło pó w  n a ś l a d u j ą c y c h  m i a s t o w e  giłu- 
pit / .wyczaję i m n ie j s z a  z foni,. że się gniewu, 
n a  len w iors/ą k, a le  r z u c a  się na, in te l igenc ję  
i p o d b u rz a  przeciw, niej

Kj p. Ja n lo k !  To nić: jes t  u c z c iw a  rol iola —• 
lo jest  i'olVota zła, r o b o ta  szkodliwa,  d la  Polski  
— ro bo ta  Bzeli. Po tobie poeto lu dow y  • o< zeki- 
w a l i ś m y  s iów dobrych,  ko jących ,  a rtie n i e n a 
wis tnych .

Jó/o l  Kolarz

Do P. T. Czytelników!
Wszystkie prawic rcu a k i« podniosły cenę 

swoich pism, jedynie „Lud Katolicki**, wydawa
ny dla idei a nie d'a zysku, pozostaje w tej sa
me; cenie (20 gr, za egzemplarz).

W obec jednak ciężkich warunków wydawni 
czych i wzrostu kosztów, apelujemy do uczci
wości i przyjaźni naszych P, T. Czytelników- 
prenumerntorów i prosimy Ich o sumienne uisz
czanie przedpłaty, jakoteż wyrównanie zale
głych należytosci. Przecież nikt z Was nie pra
gnie „darmochy** — a każdy sumiennie i na 
czas wpłacony grosz zużyty zostaje na podnie
sienie pisma.

P 'szec  ; często do Redakcu, ze mila jest 
Wam ta szczerze katolicka i chłopska gazeta, 
ale to tylko słowa — okażcie to czynem a przy 
służycie się dobrej sprawie i sami skorzystacie.

REDAKCJA.
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MOCOSŁAWItNI
I T Ó I Z T
S l t f C N A J A

SŁOWA BOŹEOG 
I S T R Z I  <1 A

Niedziela szesnasta po
Ewangielja (Ł

Onego czasu: gdy Jezus wszedł do dom u je
dnego przedniejszego Faryzeusza  w szabat jeść 
chleb, a oni go pod.strzegali. A oto człowiek, 
n iek tóry  opifchły był przed nim. A Jezus od
powiedziawszy, rzekł do biegłych w zakonie 
i Faryzeuszów, mówiąc: Godzili się w szabat 
uzdraw iać? Lecz oni milczeli, a  on ująwszy 
uzdrowił go i odprawił. A odpowiadają^;' rzekł 
do nich: kiórego z was osieł albo wól w padnie] 
w s tudnię: a  nie wnei go w y c ią g rS g w  dzień 
sobotni? 1 nie mogli m u na to odpowiedzieć. 1 
powied/iał też podobieństwo ?do zaproszonych, 
p rzy p a tru jąc  się, jako pierwsze siedzenia o-

Obrzędy
i .

111. Mówiliśmy, że ołtarz przypom ina ołtarze 
w k a tak u m b ach  (podziemnych kryjówkach), 

jiplatego też ołtarz m a  kszta łt  grobowca albo 
t rum ny, menzą przykrytej.

Ołtarze przenośne, mające w swem zagłę
bieniu relikwie Męczenników, p rzedstaw ia ją  
się jako kam ienne  lub m arm u ro w e płyty i zo- 
wią się portatilami Takich po iia tilów  używa 

jsię ula odpraw ian ia  Mszywśw. dla wojska w 
czasi. wojny i dla Mszy św. tzw. polowyeh, to 
ij-est pod gołem niebem. Lecz jest to pozwoione 
tylko w ważnych w ypadkach.

Ołtarz, n a  k tórym  odpraw ia się Mszę św., 
m usi być pokry ty  trzema lnianymi obrusami. 
Obrusy te przypom ina ją  białe prześcieradła, 
k tórem i owinięto ciało P. Jezusa przy złożeniu 
do grobu.

Nieco wyżej od mensy ołtarzowej czyli p ły
ty o łtarza znajduje* się nastaińa. N a tej n a s ta 
wie umieszcza się świeczniki pod świece, kw ia  
ty, małe figury i re likw jarze  czyli p r /ybo ry  ż 
1‘e likw jam i Świętych. Relikwjarze m a ją  kszta łt  
trum ien iek  lub m ałych skrzyneczek z przodu 
oszklonym . Za szkłem są re likw je św. z nap i
sami, k tórych  Świętych są te relikwje. Święci 
ńiąglo towarzyszą P an u  Jezusowi, toteż i na 
ziemi ich ciała i koścUj^ą blisko P a n a  Jezusa.

Ówiece oznaczają P a n a  Jezusa, k tóry  się 
sam  nazwał światłością świata, czyli Tym, k tó  
ry oświeca rozumy ludzi i prowadzi do pozna- 
hia prawdy. Świece dają światło  i goreją. Tak 
i P an  Jezus nie tylko oświei a um ysły, ale i

Zielonych Świętach.
. XIV,  1 - 1 1 ) .

bierali, mówiąc do nich: Gdy będziesz wezwa
ny na gody, nie siauajże n a  pierwszem miej
scu. aby snać zacniejszy nad cfebie nie był 
wezwany od niego, a przyszedłszy ten, który 
ciebie i onego wezwał, nie rzekł ci: Daj tem u 
micjsee: a wtedybyśyze wstydem  począł mieć 
ostatn ie  miejsce. Ale g d ^  będziesz wezwany. 
idźń;,usiądz na pośiedniem miejscu: że gd\
przyjdzie ten, który cię wezwał. rzecze tobie: 
Przyjacielu, posiądź^Ssię wyżej. W tedy będzie 
tobie chw ała przed społem siedzącymi Bo 
wszelki, co się wynosi, poniżony będzie, aj kin 
sio uniża wywyższony będzie.

Mszy św.
Ołtarz.

zapala serca  ku  dobrem u i k u  miłó;ści Bożej. 
Świąccńisą ciągiem pouczeniem chrześcijanina, 
by sobie przypom inał Pana Jezusa i naś lado 
wał Go w prawdzie i miłośc i.

Kwiaty ozuacztają cnoty chrześc ijańsk ie ,  
k tórem i w inniśm y ozdai ; iusze nasze d la  
zbierania owoców czyli nagrody  w życiu wio- 
cznem.

Figury przypominają Świętych, k tórzy  by
li ludźmi, jak  i my, ze słabościam i i dolcgłiwm- 
ściami, a jednak  wszystko przezwyciężyli dla 
miłości P a n a  Jezusa i Świętymi zostali.

C. d. u.

Na Jasnej Górze.
Któż z nas nie zna tej świętości n a ro d u  pol

skiego, J a sn ą  Górę?
Tam  w czasie niewoli krzepiliśm y nasze 

serca, tam  lud wiejski z całej Polski um acn ia ł  
się n a  w alkę z przemocą chcącą m u  wydrzeć 
ze serć- w iarę i mowó ojczystą.

Tam najwięcej upstóp  ołtarza  i obrazu w i
dać chłopskich su k m an  i chust — bo to nie tył 
ko Królowa Polski, ale i nasza, ludu  wiejskie
go obronicie lka i orędowniczka.

Ta P an i  Częstochowska ra tow ała  ongiś Pol 
skę od potopu w rogich^ najazdów. Dziśfc grozi 
nam . szczególnie naszym  wsiom, potop n ie
wiary. so< ja lizm u i radykalizm u.
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Do l&>goż więc wierząca PolskaiW.yciągnie 
ręce (S fw io c ?  L*.

Nic dziwnegj^, że Poiski Kongres Euchary- 
s tycznjijbdbyl $.i| lego roku u stcfc tro n u  Czę- 
st<K$ow.skiegf>* Brząd czczonym, przed adoro
wanym  lam, uUtjonym w llostji, Chrystusem  
klęczał'^' wraa z ludom polskim i ta  ludu  t^gfj 
Królowa: prosząc o zmiłowanie n ad  zagrożoną 
potopem w iara  i duszą  swago ludu.

Dzień i !) .w rześnia byl olbrzymią m anife
stacją  wiary.

Niezlii zone tłumy, garnące ,s,ię do stóp, w 
E ucharys tj i  u ta jonego’ P an a  n&il p any  dały 
swiadei.iwo, ze .Polska^ jest- i będzie katolicką.

& ©

WŁADZE ADMINISTRACYJNE BĘDĄ RE
GULOWAŁY CENY.

Jak  .się dowiadujem yyjw  jejlńym z najbliż- 
gajfeh Dzienników t is taw  ma. się ukazać ‘‘roz
porządzenie m in is tra  sprawt wewdtętrznych, 
w ydane w porozum ieniu  z inny  n ip ‘zaintereso
wanym i m in is tram i, na podstawie którego £b.*" 
s ta ją  <pi zyznajie^ wojewodo.ni ‘ u p ra w n ien ia  do 
regulow ania  cem przedm iotów povyszechnego 
użytku, a mianowicie: na m ą k ę , jmączywm, mię 
so, słopine, smalec, wyroby m asarsk ie  oraz
g*ę.

Wojewodowie' m ają  prąyvo, ćgwoje upraw nie  
njta^w powyższym zakręsi.e;, wyjąw szy praw o 
wj zbaczania cert na cegłę, przekazać s ta ro 
stom. Brany bęffil wyznaczane po w ysłuchan iu  
opinji S pecja lnych  komisyj przyczem jako pod
s ta w a  do w^żn^czaniąj. cen m usi być wzięta 
wysokość kosztów, produkcji i gospodarczo'* u- 
sprawledliw ionych kosztów' w'ymiany. 
CZTERDZIEŚCI DWA TYSIĄCE TON ZBOŻA

POMIEŚCI RZAD W ELEWATORACH
Zagadnienie budowy 'elewatorów' w Pólśgc 

wstępują w tfaże; realizacji. Obetnie w ykończa
ną: jest, budowa ojąwa torów warszaw skich, któ 
r j  chĘfrójemnośc wyniesie, łąrzni'e' z przePobio- 
i .ijffigi p a  ten  cel m agazynam i, okołę!> 12.000 ton 
ziarna.

Nadto1 utworzone przedsiębiorstwo S-Pań- 
Stw owe Zakłady Przemyślowo-Zbożowe w L u 
bi i me" kontynuow ać będą w bieżącym roku  
budowę dużego, nowoczesnego ejew atora w Lu 
blinie .‘O pojemności 20.000 ton. ziarna.

i\V kongresie  '•‘SJiyzięli udział Prjoiias
Hlond, ks. metrop. Ropp, ks. biskup. Kubina 
gsraz n u n c ju ^ l  papieski Marmaggu.

Rząd wziąl: w t / m  kongresie udział prze./, 
swoich przedstawicieli.

W  procesji szło około 400.000 osób aj długość 
pochodu wynosiła 5 kim.

W ia rą  w narodzie^ i>j.a|'g.aśJjie! 'jftliejmyy.otu- 
ctię, że Pan i  Częstoi liowska roztoczy n ad  .Pol
ską swój lecbronny  płaszczk i nie: da PoJ,ski na 
ł ap. w ażny cli lewicowych i radykalnych ,  s ieją
cy cli niewiarę, dem agogów :1 •

M.

W B ydgoszczy ' m a g a z y n y  i spichrze z lM o-' 
we obhc&Kio są n a  magaz., nowaiiie około  ̂10 
tyg. ton zboża, lak, 'żegłączrtię''z innemi jeszcze 
ępSohtfflfflB Rząd b ę d z i e  dysponował objekta- 
BB, n?,ógąremi póńiiesąić ■'narzniejsze zapasy 
z .oża.

DZIESIĘCIOLECIE SEJMU.
W związku ze zbliżającą się dzw sią tą’'1 ro^z® 

nicę p a r lam en ta ry zm u  polskiego po odrodze
n iu  Polski, która* 'przypada na dzi-cń 9 luteg-o 
11)29 r., w nadchodzącej sesji cial parlamenl.ar 
nych ómów ona m ą b y c jp p raw a  uczczenia, -tej 
rocznicy.

Pfójektowaite jest powołanie do życia sper*' 
cja/lnej komisji, złożonej1 z pogłów i senatorów 
dla opracow ania  p rog ram u  uroczystości, p o z a ' 
tern wydn.na&Bęó. być książka pam iątkow a, po
święcona historyi pierwszych trzech kadencyj 
clial pa r lam en ta rn y ch  w odrodzonej Polsce.

POLSKA UZYSKA DOSTĘP DO MORZA 
CZARNEGO.

Dzionek delegacji h u s a r s k i e j  do Ae.newy, 
pnezes Izby ' Handlow ej polsko-bułgarskiej, po
seł Wasiljew, oświadczył, iż po ukończeniu  
prac Ligi przybędzięH do Polski z wycieczką’ 
pa r lam entarzys tów  i polityków bułgarskich.

Oświadczj I on, iż B ulgarja  znalazła w Pol
sce szczerego jpJF® jacieła, i do rozwoju stosun 
ków z Polską B u l g a r j a p r z y w i ą z u je  w ielką 
wagjj.

W i% dj»  W a rn a  p rzyznana  będzie PńteĆe 
wolną strefa i w ten sjioSób Po lska uzyśka do- 
:• tęp do Morza Czarnego, a w dalszej konsek
wencji powstać mozę wielki śęlak ljandlowy'. 
Gdynia — Lwów — Bukareszt — Ruszczuk — 
W arna.

NOWY „PODAREK1 SOWIETÓW.
•:'©statnio n a  pograniczu polsko-sowieckiem 

w rejonie Iw ieńca - Kucewicz -  W* Cliutory 
jiojaw ilj się w większej ilości myszy p o ln e j  
\ l j  szj przybyw ają w wielkich ilościach od
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strony  sowieckiej. Mieszkańcy naw iedzeni pla- 
gp., próbują iiajrozmai1(slzem,i środkam i wal
czyć z niemi, ś ro d k i  te jednak  są niewyst^ęcza 
jące.

WSPÓLNE REKOLEKCJE EPISKOPATU 
POLSKI

(Episkopat Polski odbędzie w dnhrcb od 13 / 
do 16 bm. wspólne rekok keje JS G n ieźn io .  k tó
rych udzieli ks. .Łubief/ski, redem ptorysta ,  zna 
ny kaznodzieja i zasłużony kapłan.

Pu rekolekc iarh  odbędzie się konfe/relicja 
ep iskopatu

w m '-  t& tn& gm m uF  BBwsi iwi w  w m
■

Polityka zbożowa.
Po szczęśliwych i względnie dobrych zbio-l;l 

racli liTUSimy zastanowić się nad  błędami i 
zaletami naszej pm ityki zbożowej, by wreszcie 
zaradzić tentu  dziwnem u objąwowi, że P o lska  
kra j na wskroś ro ln iczy ciągle jeszcze nie m o
że przyjść w produkt ji rolnej do ładu  i jak  to 
mówią wiązać koniec z końcem.

Polska nawet przy średnich u rodzajach  m u 
si sprowadzać zboże a obecne zamknięcie g ra 
nic^ dla hand lu  zbożem i wmieszanie się w 
spraWy; gospodarcze rządu może i rząd wyczĆf-- 
pać z gotówki i cenom' zaszkodzić.

W ierzym y ż.e rząd m a  jaknajlepsze zam ia
ry, żre kieru je  nim troska o zabezpieczenie ntts 
o d ' głodu i nadm iernych  cen, ale prz.eko-naliś-y.-; 
my się niż nieraz, z doświadczenia, że handlo
wanie rządu-by ło  d la  k ra ju  zawsze co n a j 
mniej kosztowną zabawką.

W olny obrót zbożem reguluje lepiej ceny i 
u trzym uje  je na możliwein poziomie niż opie
ka  nad  nim rządu. P raw da , gorzej jes t 'obecnie  
u nas  niż przed wojną,, ale łez l konsum pcja  
i przemysł przetwórczy wzrósł u nas, w .Pol
sce w dwójnasób, więc. by ■ podołać zapotrzebo
waniu- bez krzywdysShłopa m usim y  szukać in
nych dróg mogących postawić nas  znowu na 
po /m m ie  produkcji przedwojennej.

H andel, ehocbi pod opieką rządu, nie za ra
dzi złemu, ‘ szkoda pieniędzy w k ładanych  w u  
m agazynow anie  zboża, ,z którego potem zw yk le^  
korzystają^ spekulanci, lepiej zaradzić zlu u 
źródła.

Prz\ u zinożonem zapotrzebowaniu niędroz- 
szerzyliśniy prawie zupełnie, w ars ta tów  pracy? . 
nie zyskaliśmy nowych p roduktyw nych, leżą
cych obecnie' odłogiem, pól, gdyż sprąw.^ liie- 
ljoracyjne u nas są zaniedbane.

Cblop pozbawiony Ugotówki pa trzy  z bolom 
na porosłe mchem suche zagoingsna młaki, ba 
•gena i liche pastwiska. iio i jak  uprawi je, gdy 
brak  mu j nawoźmy i narzędzi?

A cblop w pracy się nie leni. Gdyby je 
no rząd m iast  spekulować zbożem (w dobrem 
stówa tego zmtezeniu) w oliwili [ p r ą c e j ,  ubiegł 
tę boteczkę- rozsze,rzył, oraz ułatwili’ zdobyć 
w anie przez m ałoro lnych  pożyczki meljoracyj- 
r.cj, to sprawę polityki zbożowej rozwićijzala- 
hy ta  chłopska, pracowita- jak  m rówki, m asa  
chłopska.

Kredyty "'dotychczas udzielane są tak t r u 
dne do zdobycia, są połączone z takie.rni z.ać.bo 
darni. ze. często biednem u chłopu odechce się 
wszystkiego.

V\ iomy, że i rząd m usi pilnować powierzo
nego rnn m ają tku ,  że nie może go lekkom yśl
nie, bez. pewności zwrotu wydać, ale u ła tw ie 
nie i uproszczenie to jeszcze nie lekkom yśl
ność, ale dobrze zrozum iany interes państw a.

Więc nie trzeba krępować obrotu zbpzcm. a 
le subwencjonować m elioracja  i gospodarstw a 
małorolne. Oto drogą, do - postaw ienia Polski 
w tak im  rzędzie producentów  zbożowych w 
iak im  ona dzięki swemu charak terow i gospo
darczemu s tać  po w in n a -

S.

Jak słyszą zwierzęta?
W śród zwierząt wiellji jest takich. Które są 

nieme, jednak  m a ją  narządy  słuchu. Tnnjg znów 
^ y d ą ją e  gło$i nie m a ją  narządu ,-ś łucliu ,  zatem 
niefSśłypzą.

Ciekawych odkryć dokonano w tej, . dziedzi
nie.

Tt człowieka organ słuchu ifi&t zbudow any 
ha.nlzo subtelnie. ..Najistotniejszą}; część s tenow i 
błędnik, k tóry  p rzedstaw ia  swoiste jam y i p rze
wody zaw arte  w skalistej kości. Rozgałęziony 
nerw  słuchowy w błędniku, "zanurzony jest w 
cieczy, zwanej linifą słuchową. Mniej istotno 
części s tanow ią: przewód sin chowy, b łona bęben, 
kowa i kosteczki: młotek, kowadełko i strze 
mię.

... Uijzwi. i z,ąt, k tórzy org.aa s łuchu  posiadają  
nie spo tykam y mniej i.istotnyćh części.

‘U m alzy uaprzyk ład  or.gin słuchu p rzed s ta 
wia ku \sty pęcherzyk. W jamie nęe le-zykn 
zn a jd u je ■ się kaniy.czfik s ,;’ h wy. Koral, polin, 
lub m eduza m a specjalne k c  orki p rzezn a -zo - 
ne do spe łn ian ia  funkcji slnąbu. i^ąrz.ąd "■•hi "hu 
bardzo s i l r ie  rozw inię ty  i wui.skonalony peste- 
da.jąi dż<!ż'own.icd. P rzekonać sic? o tera  Hard/.o 
łatwo. Chcąc nazbierać dżdżownic rano, kiedy 
one wychodzą n a  wierzch m usim y po'.'-cichu sta 
pa.ć, ho- zaraz uciekają. M ają one jednak  też u, <- 
ko 'pęcherzyki,  napełnione, cieczą, z 1/tmyezkieni 
słuchów yni,
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Z niedowierzaniem  dow iadujem y się, że rak  
posiada r.arząd słuchowy u  podstaw y czułków, 
zna jdujących  się pod rozKiem.

W ydaje się n ieprawdopodobnem , że zwierze 
słyszy za pomocą nóg, a jednak  i to się zdarza, 
naprzyk ład  wśród pająków , są tak ie  gatunki,  
które* nai/.ądy słuchu m a ją  n a  przednich łap 
kaeh.

Są jednak  i tacy  ludzie, którzy twierdzą, że 
nap rzyk ład  pszczoły nic* słyszą. Niech więc idą 
do pasieJU i pod raźn ią  c h o ć b y  jedną, pszczołę, 
a wtedy nam ńcaln ie  się przekonają  o is tn ien iu  
o rganu  s łuchu  u całego roju.

KOBIECY
Pasionka.

'  N ie jednokro tn ie  już pisaliśmy, jak  zgubny 
p an u je  wciąż u  nas  zwyczaj posyłania  dzieci » 
bydłem na "^pastwiska. Teraz, gdy rok  szkolny 
się zaczął -  wszystkie praw ie  po nauce szko1- 
ue.j wolne dzieci, — w y w ęd iu ją  n a  ugo
ry, do lasu, łub też na rżyska, i pilnować bę
dą każde,kwojej krowy, a na tom ias t  m arnow ać 
swoje zdrowie, uczciwość i n iewinność j dzie
cięcą i nabywać przeróżnych wad, k tóre  potem 
ani szkołaL-ani m a tk a  nie wyleczy i pozostaną 
na całe,, życie w człowieku jako spuścizna po
. .pas ionce“. <

Jak  może ojciec, lub m a tk a  zgodzić się n a  
to, by jej JłzBto letnia córka, cało godziny spę
dzała na próżnow aniu  w towarzystw ie chłopców, 
bez opieki starszych, bez dozoru, tego d u k t  roz 
sądny zrozumieć nic może.

Dosyć jest zajść z n ienacka  t a k ą  grom adkę 
pastuszków  rozłożonych nad przydrożnym  ro 
wem, żeby usłyszeć niewłaściwe rozmowy, zo
baczyć bójki, lub zabawy nieskrom ne, albo też, 
co teraz wchodzi bardzo w zwyczaj wśród p a 
stuchów, grę w  karty . Czy dobre to jest, jeżeli 
dzieciak k iłkonasto le tn i zapraw i się za młodu 
do gry w trzy k a r ty  czy w stukółkę i z a sm ak u 
je w takiej zabawie? I

Cz$i/0obre to i pożyteczne, d la  młodocianych 
um ysłów włóczyć się bez. zajęcia, całe lato i na. 
uczyć^się próżniactw a? Czy zdrowo jest m ok
nąc na  (leszczu jesiennym, siedzieć* na  wilgot 
nej łące całemi dniami, nie mieH czasu o'd r a 
n a  umyćcśię i uczesać, nie zjeść o swojej porze 
i nie ćwiczyć się w pracy domowej, tylko p a 
trząc bezmyślnie na krowy, a często bardzo 
nie spojrzeć naw et na  nie gdy ono są w szko
dzie?

Nie, pasionka  to zabytek stary, k tó ry ,  m usi 
być wytępiony i wraz z ko łow rotk iem ,' .so ch ą  
i innemi starem i sp raw am i pójść w zapom nie
nie czemprędzej.

Jeżeli gospodyni m a  stałe pastwisko, niech 
wbije kołek w ziemię i uwiąże do niego krowę 
na tak  długim poąjtronku um ocow anym  przy 
pysku do 2-ch dpseczek, żeby k ro w a  u rw ać  się 
i w szkodę wejMjYiie mogła. 1

Jeżeli zaś wieś cała m a  grom adzkie pastwi- 
Ksko to najlepiej wspólnym kosztem  wynająć 

p as tu ch a  człowieka starszego, żeby pasł' bydło 
całej wsi. 1
«HŚVIały ten koszt s tokrotnie  się zwróci w zdro 

wiu dzieci, w ich pojnocy przy zajęcach innych 
w gospodarstwie, a przedewszystkiem  wydał. 
kie.ni tern kupi sobie -matka, spokój sum ienia, 
że nie n a raża  dzieci na zepsucie j zgorszenie.

!YV lecie, gdy dzi,eci nie chodzą do szkoły, o- 
bowiązkiem koniecznym rodziców jest dać im 
na cały .dzieffi zajęcie, żeby się nie rozpróżnia- 
Ożyły i nia zaczęły szukać rozrywek niegodzi
wych. Pomim o .pracy zdwojonej m uszą rodzice 
w lecie mieć oko n a - dzieci, trzym ać je przy 
sobie, wiedzieć o każdym  ich k ro k u  inaczej 
rozpuszczą się i zm arn u ją  przez łato wszystko 
to, czego w zimie się nauczyły.

Ks, Dr. Czuj,

W ra i „iiia z w ycieczhi do Danii
Ciąg dalszy.

W drugiem piśmie: ,,Racz Panie Ministrze 
przyjąć moje serdeczne podziękowanie za ta^i 
podarunek, jakun jest portre t marszałka Pił- 
pudskiego, a zarazem i książeczki „Tlustrowa- 
oy przewodnik po Polsce". Bog zapłać

O de mię crj :szy mam zaszczyt, iż otrzv- 
małem pamiątki od P. Ministra, to nie mniej 
mię smuci, że tracimy prawdziwie Ojcowską 
Opiekę tutaj, wśród tylu ludzi, czchających na 
duchą polskiego.
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Pisząc te słowa, przypominam sobie lata 
dawniejsze i dzieje, co się z nami działo i za co 
nas liczono A d ięki wyraźne) opiece Pose1 
stwa zdołaliśmy zdobyć sobie prawo człowie
ka tu na obczyźnie. Wiem i stwierdzam tu świa 
dumie, źe gdcby nie ta pomoc Poselstwa, to nie 
tylko nie byłoby nam możliwem założyć związ
ku, ale niejeden byłby z nas wysłany z Darni 
przemocą jako „zbrodniarz". Nie mogę się po
wstrzymać od zrobienia zapytania, co teraz bo
dzie / naszenii spraw'ami: SzKoła, ksiądz, Po 
lak?-.,

W imieniu całego Związku i dobra tegoż 
proszę serdecznie Pana Ministra polecić nas 
swemu następcy i wpKmąć swoją czuioscm, 
aby potrzebna opieka nie była nam przerwań-' 

Składam rowmez serucczne podz iękow ań^  
Paiyi Ministiowcj za tak czułe i ludzkie liczne 
przyjęcia w domu swoim gościnnym. Każdym 
razem, b^d^^c w Poselstw c, zapominało się, ze 
się jest na obczyźnie.

Pozostaję z wysokim szacunkiem i wdzięc.- 
nością ‘.

Podobnych listów widziai-m w~ cej, te przy 
toczyłem nie tylko na doe.ód wdzięczności po; 
skiego enńgianla, jak jut zaznaczy tem, ale ta k 
że, by wykazać zrozumienie sprawy i wysoką 
inteligencję u naszych ludzi, y robionych na 
obczyźnie, a w który cli bije gorące polskie ser
ce, a wreszcie by poetkieślit, jak zbawiennym

Ką . D r  J.  C z u j .  ~  v. P

Żywot św. Augustyna.
(Ciqg dalszy) .

Jak  widzimy wiele było czynników, sk łada 
jarych się na tę nadzieję, że jasna d o b ra ‘.S trm a 
duszy A ugustyna odniesie zwycięstwo nad stro 
ną. złą i ciemną. Ale jakżesz jeszcze daleko te
raz do zwyrięsl v\a! Ile walk, ile proii, ile niebez 
pieczeństw lia drodze -wiodącej do niego?!

\ugus tyn ,  wzięty w niewolę, przez zmysły— 
nic stracił  ambicji zostania rotorem  i dlatego 
umiał w dalszym ciągu rozdzielić s.ię n a  dwóch 
ludzi, z k ló iy lb  drugi pracował i uczył się wy
trwale po zabawarli i rozrywkaeli pierwszego. 
Zm uszała go do |iracy i ta okoliczność, że zapa. 
sy |iięn’iężne m atk i byty na wyczeriianiu, a la 
ska  przyjaciół nie zawrze do|)isywała. N a leża ło1 
zaleto liczyć na włamie siły. Dlatego A ugus tyn  
k ilkakro tn ie  stawał do k o n k u rsu  poetyckiego 
i brał pieniężne nagrody. v

W K artaginie  zawarł szereg przyjaźni, które 
111 n pozostaną n ą  cało życie jako sk a rb  d ro g o  
cenny. Znari,e nam są trzy im iona: Alypjusza, 
towarzysza z Tagasiy, późniejszego b iskupa  tego 
miasta,*- Nebridjusza zgasłego przedwcześnie 
i H o n o ra ta ’? c/wartego, -bezimiennego wspom i
na, gdy opłakuje jego'-śmierć tak , jak  może n i
gdy przyjaciel nie p łaka ł  po stracie przyjaciela.

może być wpływ dobrego i gorliwego przedsta
wiciela naszego rządu na eir, gracji.

Celem Poselstwa jest r,ie yiko obrona in te
resów emigrantów, ale także tomeszcze w wyz 
szyrn stopniu opieka nad nimi moialna i ducho
wa, by nie zatracili łączności z krajem macie
rzystym by się nic wynaradawiali.

'ak mnie informowano, polityka Poselstwa 
polskiego w Danji zdąza do tego, by w przyszło 
ści emigranci wracali do kraju i gospodarowali 
11 siebie na wzor duński. Fosełstwo organizuje 
Wjcieczki do Polski, by emigianci naocznie 
przekonali się o stosunkach w kraju i nabrali 
wiary w nasze siły.

Z natury rzeczy opieka moralna powinna się 
łączyć z opieką duszpasterską Pod tym wzglę
dem Danja jest upośledzona w porównaniu 
choćby z Francją, Bo podczas gdy we Francu 
pracuje rok rocznie kilku księży-Polaków, w 
Danji niema ani jednego. W uoiegłym roku wy
brał się jeden, by przez jakiś czas popracować 
nad wychodźcami, ale me mógł dłużej zabawić, 
nie spotykając poparcia u tych, u których je 
spotykać był powinien.

Polacy w Danji proszą o księży rodaków, 
którzvby mogli w należyty sposób sprawować 
nad nimi duszpasterstwo. Żaden cudzoziemiec 
mimo najlepszych chęci nie może tego zadania 
w całości wypełnić, nie znając dobrze języka 
i nie znając polskiego serca. Nie m.ożna też zgo

■Oto jak  opisu je przyjacielskie grono: „(£o mię 
najwięcej przywiązywało do mych przyjaciói 
to ów wdzięk wspólnej rozmowy..'] ijśmieclm — 
świadcz.eniąij sobie w zajem nych usług1', współne- 
f’0; czytania jirzyjemnjtch książek, pogw ar ki o 
niczom i sympatycznego sp ieran ia  się, czasem 
ilyspulowania, a le  bez zawziętości. — jak się to 
cz, yni sam  na sam, by się wreszcie przekonać 
mile,' 'iż wszyscy zgadzamy, się naijjiecluo; przy
wiązywał mię wdzięk jiouczenia. się wzajemnie, 
oi zekiwania. z luecierjdiwością nieobecnego 
przy jaśje ja  i radość z jego powrm u. Kochaliśmy 
się wzajem nie calem sercem, a objawy przy jaź
ni, wyrażające śię ną. obliczu, w glosie, w oczach 
i tysiącem innych znaków, byiy pośród nas  jak 
by .plonąccmi pochodniami, g |p raw iającem i sta 
piaifiio S'ię naszych dusz i i  wielu jakby .jedną 
czyniącemi".

Takie grono kolegów różniło się o cale niebo 
od owych „eversores“, których Augustyn  |iio- 
tnu je  w bardzo jask raw ych  słowach. Zgranem u' 
gronu przyjaciół upływało życie 'równomierne, 
Bez troski, dopóki nic zaszedł wypadek, na  po
zór pr.oąty, k tó ry  jednak  dla A u g u s t^ a a  bezpo
średnio  a dla jego przyjaciół.-pośrednio miał nie 
słycliaiii.e doniosło znaczeni cyc

Y\ edług egzam inu szkoły do której uczęsz
czał A ugustyn, należało m iędzy innom i prze-



Str. 8 „LUD KA'l OL.ICKI" Nr. 38.

dzić"'się na to, by w sprawozdaniach z postępu 
katolicyzmu w Darni doliczano Polaków jako 

Jzdobycz. Księża?katoliccy' w Danii mają za za
danie nawracać Duńczyków z hijfferanizmu na 
katolicyzm. Polaków nawracać nie trzeba. Tym 
dżiasem Duńczycy wcale nie są materiałem po
datnym d la1 katolickiei propagandy. A zresztą)., 
ci. któtfz-̂  idą w celach propagandy, muszą 
mieć wielkie kwalifikacje do spełniania tak 
wzniosłegd/celu. Gdy ich nie mają, mogą spra
wią? zaszkodzić.

Odpowiednie memoriały w lei sprawie są 
..jifjż Głożone u miarodajnych czvnników w Pol
sce, idzie teraz o wysnuoię odpowiednich kon- 
sekwencyj i emigrecig) duńską potraktować na 
równi .z emigracja francuską,' chociaż i we Fran 
cii nie są stosunki nadzwyczajne. Tego się na
leży dojjjagaó. yr  imię dohja Kościoła i jego po
wagi wobec innowierców 

i.yNa 23 tysiące katolików w Danii test Pola
ków 12 (dwanaście) tysięcy! -Sa niektóre para
fie — na 31 — czysto p o ln ie  Przynpimniei te 
dy te powinny rńieć duszpasterza rodaka, k tó
ryby poztitem mógł od-czasu do czasu odwię- 
dz jj  i inne, oomniejsze. Prócz tego możnaby 
zorganizować sezonowe wyjazdy księży-Pola- 
ków. choćby w skromnej liczbie, dwóch lub 
trzech. Prcblełn wcale nietrudny, trzeba tylko 
dobrej .wagi. Oparcie ;est v Poselstwie polskiem 
v/ Kopenhadze.

C. (1. Tl.

Z L c T W I A T A
SŁOWA OJCA ŚW. O UDZIALE KATOLIKÓW 

W POLITYCE.
„Katolicy popełniliby ciężki błąd, jeżeli- 

".by w m R rę  swych sil nie zajmowali się 
w ypadkam i pplit-ycznemi ' swego m ia s ta , ’, 

fe-prowincji i państw a. Gdyby katolicy pozo
stali bezczynni, iiardzo iatwo kierownic- 
two wszystkich 'gpraw dostałoby się w BaSę 
tych, których poglądy nie rokowałyby ża 
dnej nadziei, n a  pom yślne rząd y “.

A u nas  w Polsce dzięki w łaśnie w strzym y
w an iu  się kato lików  od polityki uzyskała  lewi 
ca tyj o m andatów . 1

JAK ŻYJĄ POLACY NA UKRAINIE.
Przywiązanie do kościoła i duchowieństwa.

Gazetą rosyjska — , k o m u n is t"  ĆhaUcowśrti 
podaję ’ ciekawe szczegóły z życia Po laków  na 
Ukrainie. i

czytać filozoficzny wykład w formie Ćlialog’U Cy
cerona p. t.: ,.lIortefisins‘:.ć.-Dzieł6 to. któ.M do
szło dek nas  tylko w uryw kach , zrobiło n a  dzie
w iętnasto le tn im  m łodzieńcu p io runu jące  wra- 
'Żcnie, o twarło mu bowiem oczy na  nowe p ra w 
dy) na  nowe świątyń 'czego;'-iĘ*"§Jądu nie znalazł 
dotycliczas u erotyczny(di,Vęży dram atycznych  
poebiatach pogańskich. Zdania CiceronaTypljhwde 
naw śkrńś  chrześcijańskie, -jak n p. to, iż p rze
znaczeniem duszy ludzkiej jest. oczyszczać się 
z ziemskich naleciałości i dążyć k u  niebu, że 
wszyscy pragniemy gżexo!=¥ia. rozśwĄecały jak 
njigle błyskaw ice eiumńo.ści duszy Aug-uśtyiiń. 
Pr/> najm niej  na chwilę zaczynał rozumieć, że 
praw dziw a m ądrość  polega n:ą- uw a ln ian iu  du 
szy od ziemskich brudów  i na zrywaniu  pęt 
zmKkdowyrh. Równocześnie zaczęło s ię ,b u d z ie  
w jjęgo duszy pragnienie- tńkiej mądrości i po
garda dla dotychczasowego trybu życia, a nawotk. 
d.o p lanów  o doczesirej karje.rziL Modlił się te-, 
raz, alf' bez chęci zerw ania pet g.rzecbowycli, 
,-gxty mówił do Boga: .D aj mi czystość i wstrzęj-' 
mięźiiwość, -ale nie zaraz".

Przv lekturze Hoj-tenzjusza odhya a się pierw 
szy edsip nawrócenia Augustyna pod postacią 
częściowego oświecenia i nawrócenia rozumu.

.Za pragaieniom^f m ądrośc i z n a tu ry  rzeczy 
jgzło py ta n ie ,  jak ą  ku  niej należy zdążąć drogą.

pogańską, ęfes i In ześcijańską? Z t ra k ta tu  Cice
ro n ą  prz.ekppał się, że filozofja-ipogańskA zdolna 
jest do rzucenia  p ięknych i wzniosłych haseł, 
do wypow iadania  m ądrych  zdań, - ale nie m a 
wĄsćjbier dostatecznej, siły, ]>ygpraw iń^ćrefn ianę . 
W  zapalf ku tej .filozofji, kf£>t‘ê  wypływ po 
został u niego na cale życic, jakkolw iek 
w , ,Hortenzjuszu" nie znaiaźł im ienia  C hrystusa  
widać, że syn Monniki miłość do Chry- 
stuśp, wysał z mlekiem z p iersi m a tk i  i in s ty n k 
townie przeczuwał, że-nie pogańską* lećzyćhrze- 
śę i jańską  drogą zdążąc należfy ku  prawdziwej 
mądrości. Wiedział, gdzie należy' szujtókć Chry
stusa  : W szak głosił (jigp Kościół, mówiło o nim 
Pi.siu o św., wyznawali Go chrześcijanie. A więc 
drżącą i n iepew ną  ręk ą  u ją ł  P ism o św., lecz 
wkrótce doznał rozczarowania, bo n ie  ze szcze
rymi żtw niam n zabierał się do czytania ksiąg 
świętych: nie szukał bowiem sąmej praw dy, ale 
baczył naSformę zewnętrzną-: W$jnvdnyS sm akosz 
lifgrącki, w ykształcony na klasyczny!;]! wrzorach 
poj^ańi.l?;ch, pyszny i zarozumiały, zraził się 
ociężałą i ńiie-zbyt w yszukaną  fo rm ą P ism a  św. 
Późni-d,  gdy z trudem  będzie usiłował zgłębić 
ta jn ik i Biblji, wyżną sw7ój b łąd  i będzie, opłaki
wał swą lekkomyśhfość,

(C. ćk n )
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Jak  wiadome rząd sowiecki oddaw na k ła 
dzie sz<zególnv> nacisk na prowadzenie ' ag i ta 
cji kom unistycznej wśród mniejszości polskiej 
na ł krainie, .■^gitacjy.ita ńap/rtyka jed n ak ż e 'n a  

ńpow&żne tn .dnośdi i opór ze strony  ludności 
polskiej,,, składającej się, przew ażnie z wło
ścian. '

W okręgu W innickim  n a  Podolu*istnieje 15 
sowietów rcjo-uowych, z którycli tylko trzy po
siada ją  specjalnych in s truk to rów  dla m niej
szości polskiej, to też bardzo m ała  lu z b a  Pola- 
kqw przystępuje  do parjtjl W Żmcrynce, gdzie 
jest prtnad tysiąc robot h.ikpw narodowości pol
skiej,'tfcyiko 40 należy cl parlji ,  tak ie  same zja
wisko notuje ...Komunist" i z innych okolic U- 
krajny Prawobrzeżnej, gdzie znajdują, się. wię
ksze lub mniejszo: skupien ia  Polaków.

Największą przeszkodą- do akcji ko m u n i
stycznej’' wśród Polaków — jest. jak  zaznacza 
,,Kpmuni.st“, p rzyw iązanie włościan po.łskicli 
do kościoła i swego\ duchow ieństw a. Antyreli- 
gijna  p ropaganda  podjęta w celu ośmieszenia 
relisrji i dyskredytow ania  kleru, m ia ładsku tek  
wręęż nieoczekiwany — au tory te t  księży pod
niósł się jeszcze bardziej.

1 POMNIK MORDERCOM.
■Vf Bostonie (Ameryka) odsłonięto p łasko 

rzeźbę p rzedstaw iającą  popiersie s traconych 
n a  krześle c-loktr$bznem ana rch is tów  Sacco i 
Yanzetliego. W nieczystości wzięło udział oko
ło 2. 000 osób. "Płaskorzeźbą wykonał bezpła t
nie s h n n y  rzeźbiarz am ery k ań sk i  Borgluiu.

BRAZYLJA PRZECIW CALLES‘OWl. 
Jfclak donoszą b razy l i jsk ie ,  gazety, b razylij

skie wiece p ro testacy jne przeciw1 #Ca.lles‘owi, 
zorganizowane w Rio de Janeircfiw pierwszych 
dniach ub. m. przez kiei'owniezo koła, katolic
kie w celu zaprotestowania prioriw**twierdze- 
niu. że śmiertelny zabiaeh na Obregona został 
dokonany przez organizacje katolickie, przyję 
ty olbrzymie ro z m ia r ' .  Wzięli W. nich udział 
profesorowie uniw ersy te tu , p rzeds taw ic ie l^  pa-, 
lestry, związek inżynierów, związek lekarzy,. 
•sfiidep,Cji wszystkich wyższy (di uczelni, słowom 
ocó! inteligenejii republik i brazylijskie.* Opu- 
bliLowano listę rozstrzelanych katolików' w 
M eksyku w czasie od 8 kw ie tn ia  1927 r. do 
kwietnia. 1928, oraz potworne ppstanow ienie 
koris.jwiucji m eksykańskiej. znoszące wolność 

iSiimienia i praw o wiasnośęi. .
PROŚBY WIERNYCH O POLICZENIE PAPIE  
ŻA PIUSA X . W  POCZET BŁOGOSŁAWIO

NYCH.
Z okazji li-ej rocznicy &śi»ierci Papieża Pin 

»ą  X ogromne t łu m y  w iornych uda.lv ,4aina. piel 
grzy mke do krypty Kościoła św. Piotra , gdzie, 
został pochow am  ten zmarły Papież. P ielgrzym  
ka/, fe. uzyskała  w tym roku szczególny roz
głos, wobec tego, że spodziew ają się najbliż-

■]
szym czasie wierni po łożen ia  P.jusa. X w po
czet, b łogosławionych (beatyfikacji). Ze wsź.y/śt 
ki<-ii£'str.on n a p ły w a ją . do Stolicy .Świętej gorą
ce pr^.śbjgi aby Piu.f^N był zaiiczouy,8pv i£ą$ze.|j; 
błogosławionych W pielgrzymkach wzięły' u- 
dzial //..laszcza liffiaebnc rodziny'. Kobiety z lu 
du przyprowadziły z sobą wnszystkje swe dzie- 
('iTMosząc, że wiele matek, w'zywą,ją.cyqh po
mory' zmarłego Papieża,, zawdzięcza m u uzdro 
wionie swych dzieci, jgzęst.o donćissą Cv łaęljąch* 
o trzym anych ą a v'w staw ienn ic tw em  P iu sa  ’XV;-. 
w tych dniach pewna zakonnica ogłosiła, ze; 
wyzdrowiała po odpraw ieniu  nowenny dóPprzy 
czyny tego !św iętegdYPapieża. Jest. nadziejajj że 
Kościół, jedyny sę.dziaęw ty tn j  przedmiocie, 
przychyli się do próśb wiernych i że ći będą 
moi>ii%d(lawać publiczną cześć tem u Papieżo
wi, kfpTy pozostawił po sonie tak  błogpslawioY 
ną pamięć.

PIERWSZE TRUDNOŚCI „KRÓLA" 
ALBAŃSKIEGO.

Z  B iałogrodu dobosz^) że J.Ugosławja za
protestuje przeciwko temu, iż król Zogu nazy
w a się królom wszyrstkicłi AlMiiczyków. Poseł 
Jligbslawji w P iran ie  nie wrogi n a  dotychcza
sowe Swe stanowisko ze względu n a  s,tan swe
go zdrowia, wobec czego kierownictwo I posel
s tw a  jugosłowiańskiego w Tiran ie  obejrajie 
prowizorycznie charge (Taffaires.

P rasa  donosi z Tirany', że rząd podałBsię do 
(hm-isji. Król polecił m inistrom , liy spraw'ow’a 
li nadał s.we funkcje. Xa pkośbe kró la  objął 
prow iźbiycznic oiiowiązki p rem jęra  m in is te r  
spraw' wewm. (Cjot+a..

KOSJA PODPISAŁA PAKT KELLOGA-
Titwinow' wręczył . posłowi f rancusk iem u 

Perbctt.e ak t  podpisany  prżez siebie, a doty-j 
rżący p o s t ą p i e n i a  un ji Sowietów' do p ak tu  
Kelloga W*2noric dołączonej do ak tu  Litwinow 
w wraża nadzieję, że rząd sowiecki o trzym a dó-j 
kb idny  wykaę państw zaproszonych do przy- 
•stąpienia do paktu .

NOWA KARJERA BELI KUIINA.
Głośny' b. d y k ta to r  koniunist^Cżny. Węgj,ev, 

Bela Kulin, mie,’nownnv ząśtałmprzez kongres 
Koniinternu przewodniczącym  sekcji d la  zą- 
rbodniej Europy. W  ten sposób zdobył on no
we wpływowe stanowisko, związane z p ropa
gandą, iSplszewirką w zachodniej Europie.

b o h a t e r s t w o  k s i ę d z a  k a t o l ic k ie g o .
.

Gazeta Katolicka" w' Kanadzie przynosi v, 
■Nort Br.y w strżąsą jący  opis tragedji  ja k a  się 
rozegrają  na. jeziorze Lawigne w pobliżu .m iasta  
Yernęr. Ną owm jezioiSó W'yplynął łodzią m o l -  
row-ą fa rm er Albert, Lafrenićre  z żoną, dwojgiem 
swych dzieci, z których jedno liezyio 2 lata, a 
drugie 3 .miesiące, p a n n ą  Leoni Xyiwe.st.oi i księ 
dżem J. B. Bubue. O m ilę od brzegu nas tąp iła
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eksplozja gazoliny i wszyscy za w y ją tk iem  A. 
Lafreu iera  utonęli.

A lbeit Lafren iere /  jejlyny, k tó ry  wyszedł 
żywy z w ypadku, opowiedział szczegóły k a ta 
strofy.

Gdy byli o milę od brzegu gazolina  wybu
chła i w jednej chwili łódz s tanęła  w płom ie
niach

Ks, Dubuc nie s tracił  zimnej krwi. Chociaż 
płom ienie otaczały icli zewsząd, choć odzież 
paliła  sraj na n im o-przedewszystkiem  udzielił 
wszystkim  absolucji, pobłogosławi! ich krzy
żem ;'-eu potem kazał skakać  do wody, gdyż już 
nie .było innego ra tu n k u .  Ks. Dubuc próbował 
ra tow ać kobiety, Lafreniere dzieci. Ksiądz u to 
nął jed n ak  wraz z kooietami, Lafreniere jakiś  
czas płynął z dziećmi, ale po drodze zabrakło 
mu siły i m usiał je puścić. Sam  tylko dopłynął 
do brzegu.

Ks. Dubuc; był księclzem od 3 lat.

SZJfBKOŚĆ U ZWIERZĄT.
Najszybszym ptak igm  jest az ja tycka jaskół

ka, k tó ra  w godzin ie-przela tu je  .350 kilometrów, 
najszybszą ry b ą  jest żyjący we Florydzie 
(Ameryka Północna). Forpon, k tóry  zdolny przA 
płynąć w godzinie 130 kilometrów, — najszyb- 
szem zwierzęciem ssącein indyjski leopard, któ
ry  w godzinie potrafi przelecieć 9e kilometrów.

£  O PI SZ.E LUD.
CICrfY JUEILEUSZ.

Do życzeń Prezydjum SKL. i Szanowne; Re
dakcji, zamieszczonych w Nr. 35 naszego po
czytnego pisma z dma 26. VIII. br. „Lud Kato
licki", w sprawie 25-ciolecia kapłaństwa, czci
godnego Ks. Kanonika Jana  Ligęzy, śmiem i ja 
dorzucić słów kilka. Byłbym to wcześniej uczy
nił lecz byłem 10 dni poza domem i dla'J'tego 
czynię to dopiero teraz, po przeczytaniu osta t
niego numeru tego pisma.

Pozwalam sobie tedy zdrEidzić tajemnicę, że 
o uczczeniu Ks. Kanonika nie zapomniał ani 
Szczucin, ani też Parafja i okoliczne obywatel 
stwo. Jeszcze bowiem z końcem kwietnia br. 
zawiązał się — za moją, nie chwahp; się — ini
cjatywą Komitet, złożony z przedstawi,:ieli po
szczególnych gmin (18 ws. do parafji należą 
cych) oraz wszelkich Organizacyj i osobistości, 
patrzących i współpracujących z przezacnym

Jubilatem, by uczcić Jego niezmordowaną, 
wprost; na każdem polu katołirko-poDkim 
pracę, w okresie! lat 25-ciu.

Cały program został po kilku posiedzeniach 
ustalony, a uroczystość miała się odbyć w dniu 
24 czerwca, tj. w dniu imieam (św. Jana) Ks. 
Kanonika.

Atoli szanowny Jubilat, dowiedziawszy się 
o naszych uchwałach, naprzód za pośrednic
twem Ks. Katechety Wal Klimka wyprosił się 
— w znanej skromności swej — od wszelkich 
owacji, a  następnie płatając nam „figla" ku 
naszemu ogólnemu zmartwieniu, wyjechał — 
bodaj czy nie z rozmyślenia — 15 czerwca do liy 
manowa na urlop wypoczynkowy, skąd wrócił 
dopiero 6 lipca. Nastały wakacje, rozjechało się 
nasze zacne nauczycielstwo, a także w k lu in 
nych na wywczasy, wobec czego Komitet posta 
nowił uroczystość odłożyć do jesieni, a dzień 
zostanie ustalony w najbliższych dniach w prze 
świadczeniu, że czcigodny Jubilat nie usunie się 
tym razem od naszej prośby i zamierzeń

Pragniemy Go uczcić godnip i przyk ładnie, 
bowiem swoją wielką, niestrudzona na ka/dem  
polu i kierunku pracą, pozyskał sobie powszech 
ną miłość, wdzięczność i szacunek u wszyst
kich naokół, bo ta praca Jego odnosiła zawsze 
zwycięstwo i triumf dla Kościoła, społeczeń
stwa i Ojczyzny! A zwalczać też musi niejedno
krotnie dotkliwe i nieuzasadnione nieraz ataki 
chorych i ubogich umysłowo demagogów. Ale 
przebacz im Panie, bowiem nie wiedzą, co czy
nią.

O odbyciu wspomnianej uroczystości n.e 
omieszkam donieść Szanownej Redakcji, a tym 
czasem pozwalam sobie zakonkludować na 
cześć ukochanego i poważanego przez nas 
wszvstkich Jubilata: „Ad multos anltos! .

„Miłość przyjaciół i wdzięczność młodzieży, 
Gwiazdą przewodnią niech będzie Twe, sławy, 
\Viek Twego życiu niech tak błogo bieży, Jako  
Lam jesfeś szlachetny i prawy!".

Wysowa-Zdrój, 31 sierpnia 1928.
W ładysław Janikowski.

Odpoudedż kłam cy z „Przyjaciela Luciu".
W  Nr 37 Przyjac ie la  L u d u 1 unueszczono 

korespondencję jakiogtfe niby inw alidy  rojącą 
się od oszczerstw i k łam stw . Między”, i imemi 
ten Sfilć (Do tak  się podpisał) pisze tam ,' jak o b y  
ks. poseł Czuj miał n a  kazan iu  w Czcłio 
wiec grozić kom uś za czytanie „Przyjaciela Lu 
du", ldm p. Nieć' widocznie na kazania;)tiigdy 
nie chodzi — i słyszał że gdzte§ftale n iA w ie -w  
którym  kościele dzwoniono, gdyż żadnego k a 
zania Ks. DipT.zuj w Czchowie nie m iał a  na 
wiecu, mi k tórym  przem aw iał, nie zadawał so
bie wcale trudu, by zwalczać „P rzyjaciela  L u 
du"! p. NMecia, gdyż nikł tu  u n a s  w ' „Przyja 
cielą tego niw-wierzy i n ik t  się nim  nie za jm u 
je’; My eliłopi z Ju rk o w a  i Czchowa Ks. Dr.1*
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Czuja kocham y i pow ażam y i w ara  jak iem uś 
Nieciowi, choćby to był naw et inwalida, p luć 
i szkalować • wypróLowanyćli przyjaciół chło
pa. My tu  jesteśmy katolicy więc i gazetk i z 
obrazkam i Matki Boskiej są  n am  miłe a  te 
hodurow e p iśm idła  szkalujące naszą  św iętą  
wiarę rzucam y na gnój.

T ak  p. Nieć! wyrw ałeś się jak  Filip z kono
pi to pisze ci szczerzo:

Chłop z Brzeskiego pow iatu  
Jam róz Ludwik

Jak można otrzymać pożyczkę 
pod zastaw

Oddawna rolnicy narzekają na brak i dro
żyzną kredytu krótkoterminowego. Kredyt ten 
potrzebny jest głównie po żniwach, kiedy to 
w ydatków ' co nic m-iara, a w kab/.ie pustki. — 
W okresie tym ceny zbóż są zazwyczaj najniż
sze. W skutek powyższego rolnik zmuszony jest 
zapożyczać się u lichwiarzy, albo też musi sprze 
dawać ziemiopłody po nadm ierne  niskich c e - . 
naeh, aby pokryć chociażby najdokuczliwsze 
zobowiązania. W ten sposób nawet w lata uro 
dzajne rolnik nierzadko biedę klepie, gdyż ca ły . 
zysk zabiera handlarz, skupujący zboże po ce
nach niżej kosztuw produkcji. Na szczęście już 
weszło w życie rozporządzenie Prezydenta Rze 
cz.ypospołite' o rejestrowym zastawie rolni
czym.

Na mocy lego rozporządzenia rolnik może 
łatwo uzyskać pożyczkę w państwowych insty
tucjach kredytowych, w komunalnych kasach 
oszczędnościowych, w gminnych kasach pozycz 
kowo-oszczędnościowych, w spółdzielniach rol
niczych albo też i w innych instytucjach k re 
dytowych, upuważnionych do tego przez Miru- 
slra Skarbu.

Instytucje wyżtj wyszczególnione udzielają 
pożyczki pud zastaw. Przedmiotem zastawu 
moga być tylko produkty rolnicze własnego go
spodarstwa. A więc kredyt można uzyskać na- 
przykład na zboże w snopach, siano, na bydło 
opasowe itp. Zastaw ten różnj się jednak od do
tychczasowych zastawów tern, że produkty za 
stawiane pozostają u rolnika. Z powyższego ko 
rzystają obie strony: dłużnik i wierzyciel. —
'  mianowicie instytucja kredytowa wie, że w 

razie nieuiszczenia długu może łałwo zlicyto
wać zastawione ziemiopłody, z drugiej strony 
gospodai z po uiszczeniu długu może spieniężyć 
swe produkty już po lepszych cenach.

Pragnąc uzyskać powyższy kredyt, rolnik 
najsampiŁi-w zawiera odpowiednią umowę z in
si ytucją kredytową; następnie podpis winien 
hyc poświadczony przez rejenta, albo też przez 
sąd. W umowie tej należy wymienić przedmiot 
zastaw u np. zyto w snopach w takiej a takiej 
lości. Następnie umowę tę należy zarejestro

wać w sądzie pokoju lub w sądzie powiato
wym, na terenie którego znajduje się dane go
spodarstwo, Są to najważniejsze formalności, 
które winny być załatwione przy uzyskiwania 
pożyczui.

Z drugiej strony instytucje kredytowe udzie 
łające pożyczki mogą w każdej chwili spraw
dzać płody zastawione: czy są na miejscu, czy 
nie zostały zniszczone. O le rolnik sprzeciwia 
się temu, winien natychmiast zwuócić pożycz 
kę. W związk i z tem gospodarz winien pro
dukty zastawione ochraniać przed zniszcze
niem. Jeżeli zaś zniszczy je świadomie, wów 
czas może być karany wiezieniem do jednego 
roku i grzywną do wysokości 10.000 złotych. 
Płody zastawione dla odróżnienia od reszty pło 
dow rolnika, mezastawionych, wonny być ozna
czone znakami Na znaku tym oznaczona bę
dzie ilość i gatunek artykułu zastawionego oraz 
osoba zastawnika. Znaki te wydawane będą 
przez instytucje kredytowe.

Jednak instytucje te mogą ustalić dodatko
wo jeszcze inny snosób dla zabezpieczenia toż
samości przedmiotu zastawionego

Z powyższych uwag widzimy, że wierzyciel 
(instytucja kredytowa) ma zapewnienie całości 
przedmiotu zastawionego i może być pewien, 
że otrzyma w całości swą należność. W skutek 
nowryższego instytucjo kiedylowe będa chętniej 
lokowały swe kapitały u rolników, przez co 
zwiększ®; śię potrzebna nam  p ro k u k c ja  szer
szy cli w ars tw  rolniczych. (Aroli. (

NISZCZENIE BER3ERYSU ZWYCZAJNEGO.
W my,śj rozporządzenia p. M inistra  Rolnict

w a z dnia 31 lipea r. b. berberys zwyczajny, ro
ślina, ua' której przechowuje się niszczycielska 
dla rolnictwa;*.: rdza zbożoma, m a być zniszczony 
do dnia! 1 ma"ja lf)29 r  Nie dotyczy to' berbekyśtw 
rosnącego w Ogrodach botanicznych j w lasach  
w odległości 200 nitr. od brzegu. Obowiązek zni
szczenia leżyąna tych osobach. któ*pe u ży tk u ją  
g.runly porcj&łe.'berberysem lub zarządzają  nimi.
U W  berberys nie liędzieę /niszczony do dnia 1 
maja 1029 r. os.oby to będą .karane .  N a gruntach , 
kfóre są użylka\y.anfjjprzez państwo\\p| zak ład y ,^  
|)rzeniystci,\vc, lub^k tó re  stanowią tvla,suość pań  
stwa. i pozostają jiod nadzorem adm in is trac ji  
paustyhówej niszczenie berberysu należy do tych 
okganów państwowych. Bezpośredni nadzór mul
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wykonamńepa. h$d w iażf l i  zniszczenia berberysu 
należy do zarządó'v właściwych .gmin. OdpęH 
wiedni persdbol ,1?eęhni< zny, który będzie współ 
działął z władzami państwowem i wyznaczą: iz 
by : śblnicze, pow-iatowe związki kom unalne  i 
społeczne .organizacje rolnicze.

Rozporządzanie mniejsze nie (łotyszy woje
wództwa. śląskiego^ ■■ I -4*-1, £i*(Ąr°l)

K A O N I K ^
KALENDARZ TYGODNIOWY. 

WRZESIEŃ.

1 (i*jMtedzi0.la. Ludwiki.
17 Poniedziałek. L am berta  b.
18 W torek. Tomasza.
m  ś roda . Jaiyuarejgó.
20,,.Cyu'artek..Eustaclijusza.
21 Pią tek . , 'Mateusz ;® ąp.
22 Sóbota^MaiuĄ.ęego.

PROJEKT USTAWY O POMOCNICZEJ SŁU 
ZBIE WOJSKOWEJ. Aiiuisterstwo S p raw  w o,1 
skowę cjB opraeowuye projek.tl ustawy o pomocni 
e-zej. służbie wojśkówej.

Obowiązkowi sfejżbjjj pomocniczej podlegać' 
m a ją  wsżĄscy obywatele płci męskiej od laJ 17 
dlyjyj którzy n ie  'pe łnią czynnej siużlj^Jwojsko- 
wej, służby w rezerwie luli w pospclitem rusze
niu. U stawa określać m a  rodzaje s łużby  pómoe- 
niczpi, Warunki jej pe łn ien ia ,  i .sposób powoły- 
wania. I

MIN. SKŁADKOWSKI NA W ŁASNEJ SKÓ
RZE ODCZUŁ SZYKANY CELNE. W  dniu  30 
ub. m. przejeżdżał przez Dziedzice z Francji  do , 
W arszaw y m in is te r  Skład końsk i.  Minister je
chał za paszportem  dyplomatycznym, który od
dał do ostem plowania. Mimb. to .,celnik  usiło
wał zrewidować rzeczy min. SkładkowsLiego, 
wobec czego przeszło do ostrego konflik tu  m ię
dzy m inistrom , a zbyt gorliwym urzędnikiem  
celnym. W  Dziedzicach przeprowadzono w7 tej 
sprawne śledztwo.

Min. Skła(lkow7ski na swej skórże przekonał 
się, w jakich  w am inkach czasami odbywa się 
rewdzja.

POSEŁ PIERARKI SKŁADA MANDAT?
P u łkow nik  sztabu generalnego poseł Bron. Pic 
rack i ' .sk ład ®  w najbliższym czasie mand-ajt pó- 
selski i powrfSCa. do służtiy czynnej n a  stanowi 
sko drugiego zastępcy szefa sztabu ge/l oralnego.

WZORY PODAŃ W URZĘDACH PAŃSTWO 
WYCH. 'JZgoclnli. &- z okólnikiem aiin isters |w  a 
sjwaw wewnętrznych niezm iernie pożyteczna

nowość została wprow adzona dla .ip.teresa.ntów. 
W biu rach  urzęcfów państw ow ych wywieszone 
zostaną pouczenia, jak  należy, sk ładać podania  
do władz, oraz wzory podań.

Ś. P. KS. IGNACY HLCND Tę Zgromadzenia 
O o .ija lezjanów ji.b ra t '  Pryma,sa. Polski, zm arł ja- 
Kaj&rgŁośg® parafji CżeLwińsk nad W-isłą, przte 
żywszy lat 49.- P o g rz e j  odbył się w Mysłowi
cach.

ŻYD GRAMOFONEM ZWABIAŁ OFIARY.
Jak nam  don-oszą z Bochni, polieya ta^ntej 

sza aresztowała/.Leona Feiga. zegarmistrza. Feig 
przed p a ru  laty) sprawi) sobie gramofon, który 
mui-eśejl w oknie wystawowem  swrego zakładu, 
znajduią.cęgo się na jednej z najruchliw szych  
iilictTlBocłini."•GramotbńT-sśćiągaJ pr&fed'sklep t-tu- 
fny 'Ciekawych, wśród których przow7ażaiy dzie
ci. Kiedy-. Feig- przekonywał się, iż przed -zakła
dem znajdują się sam e dzięci. a n.iema,'.nikogo 
ze starszych, wybiegał ze sklepu i przeinfacą po
ryw a'ł nieletnie dziewczęta i wciągał je do skle
pu. W. top sposób uniesbezęśliw ił k ilka  dziew
cząt, wśród których zn a jd u ją  się paw-etl dzieł-1' 
od lat 6',rp.p.cząwszy. Ofiarom swymi dawał za
bawki, hiżut.erję i w- ten sposób zyskiwał .ich 
milczenie o; popełnionej zbrodni, śiedztw7o.yjakie 
prowadzi powdittow-a komenda. policji w Bocłmi 
ujawniło :sżereg-; przestępstw  tego rodzaju, w o
bec czego został on ai&Mtowanj? i osadzony w 
więzieniu sądow7em w7 Bochni.

CIEMNOTA I ZDZICZENIE. W miejscowości 
■Sionint M  kim. od P łocka  dokonany został ohy
dny mord, k tó ry  m iał przebieg następujący. O 
godz. 7 rano  n a  półach mąj.-TSJonim znana że- 
b raczka JSŚ-lAtnią^/fyLy Cieplak zbierała kłosłn W  
O uy/samynj czasie przecliodziła drogą ze swym 
10-letnim synem  nie jaka Smardzewska, k tó ra  
od w7ielu lat cierpiała na. m anję  prześladowczą., 
a w7 ostatn ich Wczasach szczególną nienawiść" 
odczuwała do Cieplaków ej, u skarża jąc  sigi że 
Cieplakow7a ją  Lirzekla. Ujrzaw'$zy Cieplakow7ą, 
S m ardzew ska zawołała: ..Syncckn,<{fcfibijze Cie- 
plaę.kę“. Chłopieć nie nam yśla jąc  SfLwiele, za- 

.’c-z;ął rzucać-w' n ią  kam ieniam i. JccTen z kam ieni 
ugodził nieszczęsjliwą ofiarę bestjałskicli instyn 
któw w czoło. Cieplakowa, za lana k rw ią , ru n ę 
ła na ziemio. W ów czas młodociany* m orderca 
podbiegi do niej i zaczął ją. bić kijem, m a tk a  zaś, 
uwiązawszy fartuchem. C ieplakową za szyję, po 
czoła ciągnąć ją  po ściernisku. Nadbiegli z po
mocą okoliczni włościanie z ti l id em ' wyrwali o- 
fiarę, d a ją c ^ s la b e  oznaki życia ro z ż a la ly m  m or 
dereom. Wszelkie zabiegi i pomo,c okazały się 
spóźnione, jg taruszkn  zmarła.

CENNE ZNALEZISKO Przy budowae, gma- 
( lm  2-go p u łk u  lotu. w7 Rakowdcaeh pod Krako- 
w7em znaleziono w cżasie robót ziemnych cen
ne wykopalisko. N atrafiano  mianowicie w pół
toram etrow ej głębokości na kośćiolrupajeżdżca. 
będącego w pełnym  ry n sz tu n k u  bo jow jm , a  PO 
chodzącego z 1(1 w7ieku.
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a r j ^ i H oM  cm ^ e C

„Z je d n o cze n i ruchu ludowego,
(Na razie POTgfBw ię m ls )

Na wj „zjeilnoczenie"
WówczEtS przyjdzie AaAa,
K:i e r.l zawali 
Ostatnia zapora.

Padnie płot znaczony 
,.I) wiul/i es to-jińjt karni", 
Witos go bru ta ln ie  
Podeprze but.ąmi.

Pod bu tam i miłość 
Do Chadecji skona 

feęsB o 11 sani Dębskiemu 
Rzupi.igię \ ram iona.

Kto. przed kim  się skłoni? 
Nie trudno dziś dociec 
Będzie — zamiast!.';,syna" 
M arno traw ny  — ,,oc.ifcc“.

PRIMA Pokrycie dachów Blachą Pocynkowaną

M A R K I

99 P O L C Y N K ” l u b „ c .H . 99

F A B R Y K A T U  Z A K Ł A D  -C Y N K O  W N IO Z  V C II „L M II.C  V N K “  W  K R A K O W I E

JEST NAJLEPSZE
R E P R E Z E N T A C J E  :

U W A G A  • K a ż d y  na Małopolską zachodnią i  Śląsk 
a r k u s z  b i a c h y  j e s i  
z a o p a t r z o n y  z n a -  
t t .ei r  o c h r o n n y m !

na Małopolsł ę wschodnią Konyre: wicq i 
Poznańskie: T O  W . U .O N lY  \ .I ]N -
T A L N E  D L A  H A N D L U  Ż E L A 

Z E M  K E R N  I  S K A . 
Kraków, ul Potockiego 8 

Oddział; Lwów, Warszawa, Poznan.

K A  K A L M A N  L I E R E S K J N D  
I I U R T O W N Y  S K Ł A D  Ż E L A Z A  
I  B L A C H Y  Kraków, Stradom 13.
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, UWAGA! SZCZUCIN!
D nia IG w rześnia br. u^Niedzieię, po niesz

porach  odbędąjfe się w Szczucinie W iec Katoli- 
cko-Ludowy, na któryś S ^ k re ta r ja t  Gen. P.S.K.L. 
P. T. Zw olenników ,“ raz Sfcńjfiatyków serdecz
nie zaprasza

S ekre ta r ja t  Gen. P.S.K.L.

CENY PŁODÓW ROLNICZYCH za 100 kg.
Pszenica  dw orska 51.00—52.00, Pszenica t a r 

gowa 49.00—50.00, Żytcf/j 30.00—38.00, Jęczm ień  
n a  k ru p y  i Jęczm ień b ro S v arn ian ^  30.00—38.00, 
Owids; 35.00—37.00, Koniczyna p as tew na 30.00—
38.00, l i a n o  19.00—30.00 I

Ceny nabiału za 1 1„ kg, lub szl.: Mleko O.zS 
do 0.40, Ś m ie tana  k w aśn a  1.00—2.00, Masło zwy
czajno4 skOO— Maśł o dęs.ećoWe 6.40—1.00 J a 
ja  sz tuka  0.17—0.18.

M A S Z Y N Y ' D O  S Z Y  ULA
g w a r a n t o w a n e j  p i e r w s z o r z ę d n e j  jakości, daiące
‘ I r z e p i e F i n y  ś c i e g  i w y  i L o r r i j r  h a f t .

R e prezen tacja  fabryczna

EDMUND S Z Y L IT  ISKA
V a!SI2W .n, D.1I7 1 5 0 ,  I podwórze, I piętro 
I lustrowany katalog p r o s p e k t y  I cenniki na ł a d a r . i .
N A J P  R Z Y S T Ę P  N I E J S Z B-SCENjY

TĘPIENIE WOŁKA 7 00Ż 0W E G 0.
Wolek zbozowy jest to maleńki (4 mm) 

chrząszczyk, ciemno-brunatny lub czarny, z ryj 
kiem oraz czerwonemu nóżkami i różkami, Osie 
dla się w spichrzach, gdzie dostaje się często 
z meczystenu workami z młyna

Dziurawiąc ziarno i składając w r iem jajka, 
raz na wiosnę i drugi raz w lipcu — niszczy na
sze zapasy zbożowe. Ziarno takie bowiem na
leży spalić albo spaść kurami, do siewu już się 
nie nadaje.

Obecność wołka możemy stwierdzi łatwo 
Jeżeli usypane ziarno porusza się na powierz
chni, wtedy przy pewnej uwadze możemy wśród 
ziarn wyłowić te chrząszczyki O ile pizc >ywa- 
ją juz dłużej na naszym śpichrzu, znajdziemy 
również w czę’seiu'ch d rew nianych  budynku, w 
belkach itp.

Pozbyć się wołka nie łatwo. Ziarno, w któ- 
rem się wołki znajdują, należy poddać tenu 
około 47° C. tak, by nie przekraczała 50" C 
Wołki giną a ziarno niezostaje uszkodzone. Jest 
to jednak uciążliwe przy większej ilości ziarna, 
■dlatego z takiego ziarna należy raczei zrezy
gnować.

Ściany spichlerza należy wysmarować te- 
tem. by wołki się nie rozchodziły, 1 szelkie 
szpary również wylepić i pozatykać. Ustawić 
piecyki — zależnie od wielkości śpichrza 1—2

i palić siarkę lub formalinę, zamknąwszy szczel 
nie drzwi i okna, na przeciąg kilku godzin.

Dobrymi tępicielami wołków są mrówki leś
ne rude. Przywiezione na spichlerz, tak długo 
tam bytują, jak długc są wołki, potem same 
również się wynoszą.

Pomaga też wyłożenie śpichrza świeżemi 
konopiami. Zapach konopi wypęciza wołki.

(„Por. Gosp,‘‘). I. T.

Z RUCHU WYDAM! NICZEGO
Ukazała  się nakładem  księgarn i „Kroniki 

Rodzinnej11 doskonała k siążka do nabożeństwa 
znanego j^u tp fa jks .  Kazimierza '^a sk ręek ieg o  
j). t. „Pójdź za mną".

S ta ranny  ukiad , um ieję tny  dobór modlitw, 
obfita t r e p  przy- dogodnylw-.formaeie sprawiają ,  
iż książka „Pójdź za m ną"  znajduje coraz szer
sze rozpowszechnianie, najlepszym .czego dowo
dem, iż-, wychodzi obecnie już w piatem, wydaniu

Książka zosta ła  w ydana  w różnych opra- 
waclfrpd najskrom niejszych płóciennych do wy
kw intnych  skórkowych, by każdy mógł- |o b ic  
dobrać odpowiednią stó^pwnie do' gustu  i moz 
nośei <

("Juja książkę „Pójdź za mną, zw racam y u w a
gę wszystkich, p ragnących  nabyć dobrą książ
kę do nabożeństwa.

NACIĄGANIE LUDZI,
Od jakiegoś czasu grasuje po wsiach (w mia

stach także) holenderska firma premjowa: H. 
Brouwer et Co. Dzięki wdelkim wygranym (10 
tysięcy zł lub auto względnie umeblowanie kil
ku pokoi) oraz „łatwości ‘ wygrania, zyskuje so
bie coraz więcej sympatyków i angażujących 
sic, często gęsto nie zdających sobie sprawy 
z tego, że przez każdy wydany grosz, którv b ez
powrotnie wypływa zagranicę, wyrządza się 
nietyfko sobie, lecz przedewszystkiem państwu  
szkodę. Mówię bezpowrotnie, bo wygranie jest 
tak skomplikowane, że nigdy do celu nie docho 
dzi. Przekonać sie o tern mogą, po \ -'knięciu 
w sedno rzeczy, już zaangażowani. W obec te 
go, ostrzega się chętnych, tembardziej. ż t  b ra
nie udziału w loterjach zagranicznych jest przez 
państwo surowo wzbronione Tyle ze względów 
praktycznych — a patrjotycznych? Zamiast wy
rzucać na darmo i tuczyć firmy zagraniczne pol
skim groszem — czyż nie lepiejby było zakupie 
niedawno emitowaną dT.fjK pożyczkę inwesty
cyjną także z premjami, lub w ostatecznym ra 
zie składać ten ciężko zdobyty grosz na ksią
żeczkę P, K. O.? — Niestety trzeba pow edzieć 
stereotypowem- mądry Polak po szkodzie!

Wueł.

Czas odnowić '18093169
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CO CZYTAĆ?
>j,Obrazki myśliwskie"

ciekawa broszura n ap isan a  przez prof. WładjG 
sława*'{Jurt. 1 era, wśfktórcj w prawdz.iwie przy
stępny sposób ujęte jest życie zwierząt naszych 
puszcz i stawoVv. ‘ ,

To co w ksii zkaeh naukow ych  z życia zwie
rzą t  jest dla przeciętnego czytelnika nie intere- 

, siijąeem i suchem, ujęte jest w obrazki z polo
w an ia  tak  barwnie i zajmująco, że służyć może 
i ku  nauce i wesołej rozrywce. K siążka ta  po
w inna się znaleźć' w każdej czytelni ludowej 
gminnej.

Do nabycia  w Ossolineum we Lwowie.

SPRZEDAŻ!!!
Parcelu je  się m a ją tek  Dołbniewo stacja  

pocztowa i kolejowa Wysokie-Litewskie, dział 
ki położone przy szosie o 2 k ilom etry  od m ia
sta  Wysokie-Ljtewskie. Ziiemia pszenno b u ra 
czana po 2.000 zł za h ek ta r  z pełnemi obsiewa 
mi i zabudowaniam i. P iękny  ośrodek za 110 

-tysr zł. z obsiewami Bank Holny udzieli 000 zł. 
pożyczki na hektar. Z Y\ arszaw y jedzie śj? 5 
godzin koleją.

WSZELKIE MASZYNY
oraz

NARZĘDZIA ROLNICZE
dostarcza

DOM HANDLOWO —  ROLNICZY
„ G L E B  A ”

Generalna reprezentacja fabryki maszyn 
rolniczych Trzebinia Tow. Akcyjne

HRAflÓW, DŁUfiA 3. TELEFO J 1323

Dla kolek rolniczych dostarczamy maszyny 
za kredytem wekslowym. Rolnikom zaś sprze

dajemy na spłaty miesięczne.
Małe mo ory na benzynęTub n af tę  zam ias t  Kie
ratów , o sile 3 do 6 H»ni s ta łe  lub przewoźne.

NA ŻĄDANIE CENNIKI DARMO.

i o  !  mar  w  f  j e  m  i  e  j
|  * |  BIURO ROLNICZO - TECHNICZNE ♦
© ; ( INŻ. ST. N A  W AK O W SK I j
I  PQ |) w Warszawie, ul. Kredytowa 4. — Teł. 29134
(| ^  1  R> prezentacja Fabryki VentzKiego (Unja)
<$ ^  ę w  Grudziąd u.
§ _  I  N A L E Ż Y T A  I SO LID N A  OBSŁUGA.
<*> T i  <$>
© s  ©

f s f
i  —

® -Cl D A R M G  wysyłamy każdemu katalogi i cenniki, K R E D Y T  na 
® ™ zakup narzędzi wyjednywamy dla swoich klijentów, K A Ż D Y  rolnik
/» Bh  zs\ może u nas nabyć wszystko co mu P O T R Z E B A .

I<s>
i■>
<s>
©<s>
©<*>
©

©
<s>
9
<s>
©

©

© _

Ż N I W I A R K I  
r G R A B 1 E K O N N E  

M Ł O C A R N I E  
K  I E K A  T Y  

P Ł U G I ,  B R O N Y
K U  L T Y W  A  T O R Y

•ć , " 0  \  *7 iH o to u y  z a s t ę p u -  
A *  -l.A  y A A j  .i .y c e  k i k  k  \  r v

Dla sekcji maszynowych Kółek i Organizacji Rolniczych 
* wyjednywamy kredyt do 3 lat. Na motory rolnicze 

udzielamy kredytu 1 ^  roku.

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukończyć kursa fa
chowe, korespondencyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, Żóra- 

j  wia 42. Kursa wyuczają listownie: buchalterji, rachunkowości
kupieckiej, korespondencji handlowej, stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania na maszynach, towaroznawstwa, an
gielskiego, francuskiego, nienreckieg® pisowni, (ortografji). 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie prospektów.
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Ważna wiadomość dla cieniących!
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, kurcz 
mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, b,ól zębów i inne 

podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

Ic-Ukmentoi
do nacierania

J e a n a  próba wystarczy, aby się przekonad, że prawdziwy Ichliomentol jest  najlepSżym 
śrudkiem tego rodzaju. — Główna*1-* abryka prawdziwego leh tiom ento lu :

Laboratorium apteki SZYMONA ££?ELKa NA  w Sambo, ze Nr 25/2.
W ysyła  się pocztą  za poprzedniem przysłtn iem  należytości albo za zaliczką:

5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem  13  zł. — jO flakonów z opłaconą  
pocztą i opakow aniem  za 24 z ł. — 25 flakonów z op sto n ą  pocztą  i pakow aniem  51 z ł

R O L N IC Y ! '
Mój opatentowany proszek do hodo
wli bydła „GRESE“ (podług recept. 
Dra Brockmanna) pod pełną gwarancją 
robi w przeciągu dwu tygodni z chu

dych świń, krów i tp.

TŁUSTE BYDŁO
Cena paczek:

1 kg. zł. 2.50 3 kg. zł. 6.80 5 kg. zł. 11.50

Żądajcie na pióbę od fabrykanta za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy

R. J. S C H U L Z ,  Poznań
Rybaki 7-8.

| W razie niepomagania "wróci się pieniądze.
^  4

NA RAT*
O D  5 Z Ł O T Y C H
tygodnio f o  wysyłamy do każdej miej
scowości u b r a r. ha, płaszcze gotowe 
kangarny, bostony welury, płótna, koł
dry watowe i t. d. wszystko w najlep

szych gatunkach.
CENNIK WYSYŁAMY BEZPŁATNIE

ŁÓDZKI EXSP0ftT WŁiLIENMCZY
ŁÓDŹ 3, PIOTROW SKA 37.
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